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Zaproszony na konferencję naukowo-szkoleniową „TEORIA INTEGRACJI SENSORYCZNEJ W DIAGNOZIE I TERAPII DZIECI Z DYSFUNKCJAMI ROZWOJOWYMI” do wygłoszenia referatu pragnę podzielić się obserwacjami dziecka od jego urodzenia do ukończenia pierwszego roku życia.
W referacie adresowanym do rodziców, nauczycieli i opiekunów dziecka ukazuję rolę mózgu i zmysłów w procesie jego rozwoju mowy i komunikacji. Pierwszy krok ku umiejętności mówienia, czytania, pisania i liczenia zaczyna się od pierwszych dni po narodzeniu dziecka, a nie z chwilą pójścia do przedszkola, czy szkoły jak dotąd sądzono. Wszystkie dzieci o optymalnie rozwiniętych zmysłach mają szanse osiągania dobrych wyników w nauce i w późniejszym życiu. Trzeba tylko zadbać o ich właściwy rozwój 
i zaspokajanie potrzeb. 
Każde dziecko jest inne, choć wszystkie dzieci są do siebie podobne. Można tę inność zauważyć porównując dzieci do płatków śniegu. Różnią się w szczegółach, choć pozornie są wszystkie jednakowe. 
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Podobnie jest z rozwojem dziecka. Każde jest inne, ma własny rytm rozwoju i każde wymaga indywidualnego traktowania. Tempo rozwoju zależy głównie od roli zmysłów, roli mózgu i od środowiska w jakim żyje dziecko. Aby to zrozumieć musimy przybliżyć wiedzę 
o mózgu, zmysłach i umyśle.
Dzięki umysłowi ludzkiemu żyjemy w świecie błyskawicznej komunikacji, wielkiego postępu technicznego i wielkich zagrożeń. Aby względnie dobrze funkcjonować w tym świecie, dziś jak nigdy dotąd potrzebne są: wiedza, wrażliwość, życzliwość, dobroć, miłość 
i empatia. Mimo deficytu tego starajmy się być lepsi dla siebie i środowiska. To jedyne co możemy uczynić natychmiast w tym uprzedmiotowionym świecie. Uczmy się być lepszymi. A tę naukę rozpoczynajmy od siebie i naszych dzieci.
Artykuł ma pomóc rodzicom zrozumieć możliwości dziecka. Może być inspiracją dla rodziców wprowadzając ich do krainy pomysłów jak poznawać dziecko. Jak zachować się wobec niego. Jak postępować, żeby rozwijać w nim to co dobre i chronić przed tym co złe. Jak rozwiązywać konkretne sytuacje rozwojowe i wychowawcze, które pojawiają się już 
z chwilą urodzenia się dziecka. Bowiem to w tym czasie zaczyna się jego wychowanie. Wiedza pedagogiczna rodziców dotycząca pielęgnacji i wychowania zmienia się wolniej niż wszystko wokół nas. 
Świat, w którym żyjemy zmienia się kilkakrotnie szybciej niż nasza świadomość. Do wychowania dziecka nie wystarcza dziś wiedza wyniesiona z domu rodzinnego. Potrzebna jest empatia – zdolność odczuwania tego, co czuje dziecko, jak ono myśli i reaguje. Jak dojrzewają jego zmysły, którymi poznaje nas i otaczający świat i jak reaguje na nasz głos, uśmiech, dotyk, spojrzenie, itp. Aby tak się stało trzeba więc uruchomić własne emocje, uczyć się, przeżywać to co przeżywa dziecko. Pozwoli to na poznanie i zrozumienie niełatwych problemów, jakie pojawiają się w życiu małego człowieka. Po prostu trzeba otoczyć dziecko miłością. Wyznacznikiem miłości jest czas, jaki poświęcamy osobie kochanej. Na tyle kochamy siebie, nasze dzieci, otaczającą nas przyrodę - na ile poświęcamy im czas.
Obserwując młodych rodziców dzieci nowonarodzonych zauważamy ich różne postawy, uczucia i emocje. Najczęściej niepewność i obawy o to czy z maleństwem jest wszystko 
w porządku, czy nie jest głodne, czy to, co zjada jest wartościowe, czy dobrze się rozwija, czy ma dobrą wagę. Dlaczego tak dużo lub mało śpi. Zniecierpliwienie, że jeszcze nie podnosi główki, że nie rosną mu ząbki, że za szybko lub za długo zrasta się ciemiączko, że nie siada, nie wstaje, nie mówi. To zniecierpliwienie rodziców często udziela się dziecku i otoczeniu. 
Człowiek poznaje świat i siebie daje poznać poprzez mówienie. Dziś jak nigdy dotąd komunikacja werbalna, wymiana myśli różnymi kanałami, informacji i doświadczeń nabiera ogromnego znaczenia. Coraz częściej przekonujemy się, że nowoczesne społeczeństwa rozwiniętej części świata to państwa, których funkcjonowanie oparte jest nie tylko na produkcji tradycyjnych dóbr, lecz na informacji i jej przepływie oraz produkcji nośników informacji (Internet, komputery, telefony komórkowe). 
Dla potrzeb niniejszego tekstu używane będą następujące słowa kluczowe: mowa, mówienie, język, komunikacja werbalna, tekst wypowiedzi, rozumienie i odbiór, zmysły, mózg.
Mowa jest aktem w procesie porozumiewania się nie tylko słownego, w którym występuje nadawca i odbiorca. Proces porozumiewania się na każdym poziomie jest możliwy tylko wtedy, kiedy nadawca i odbiorca mowy znają ten sam sposób porozumiewania się (język). 
Mowa jest sprawnością, której należy uczyć się podobnie jak chodzenia, jazdy na rowerze, obsługi komputera, prowadzenia auta, samolotu. 
Język jest wyspecjalizowaną w drodze ewolucji funkcją ludzkiego mózgu.
Proces opanowania języka rozpoczyna się już w czasie życia płodowego i trwa przez całe życie. Już nawet płód reaguje na rytmiczne właściwości mowy i uczy się rozpoznawać melodię i rytm języka.
Mówienie jest wytworem czynności skoordynowanej aktywności układów: oddechowego, fonacyjnego, artykulacyjnego i ośrodków mowy zlokalizowanych w korze mózgowej. Mowa jest ściśle powiązana z procesem oddychania i myślenia.
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Dekada Mózgu obchodzona w latach dziewięćdziesiątych XX wieku spowodowała duże zainteresowanie się tym niezwykłym organem. Warto wiedzieć, że składa się on z biliona komórek, stu miliardów aktywnych komórek nerwowych, dziewięciuset miliardów innych komórek, które „sklejają”, odżywiają i izolują komórki aktywne. Posiada dwie półkule mózgowe, w których zlokalizowane są ośrodki: mowy, słuchowy, wzrokowy, ruchowy, czuciowy. Półkule mózgu są najbardziej rozwinięte u człowieka. Ich masa stanowi 80% całego mózgu.
Mózg może rozwinąć do 20 000 „gałęzi” na każdej ze stu miliardów komórek nerwowych. Zawiera cztery odrębne części: 
· część odpowiedzialną za instynkty
· część dbającą o równowagę
· część odpowiedzialną za uczucia
· korę mózgową.
W dwóch harmonijnie współpracujących półkulach lewej („naukowej”) i prawej („twórczej”) zachodzą wszystkie nasze procesy psychiczne. Lewa półkula odpowiada za: mowę, logiczne myślenie, liczenie, zdolności matematyczne, szeregowanie. Prawa półkula odpowiada za: rymy, rytm, muzykę, obrazy, wyobraźnię. Ciało modzelowate łączy obie półkule.
[bookmark: _GoBack]W korze mózgu znajdują się okolice nazywane ośrodkami, które pełnią funkcje sensoryczno-odbiorcze, czyli odczytywanie wrażeń słuchowych, wzrokowych, czuciowych, węchowych, smakowych i ruchowych. Wśród tych ośrodków wyróżnia się obszary projekcyjne i asocjacyjne. Sensoryczne ośrodki projekcyjne otrzymują informacje 
z podkorowych ośrodków czuciowych, natomiast pierwszorzędowa okolica ruchowa wysyła polecenia do ośrodków ruchowych bezpośrednio sterujących czynnościami mięśni. W tych okolicach dokonuje się integracja dochodzącej informacji, niezbędna do odbioru zjawisk 
z otaczającego świata. W okolicach asocjacyjnych ruchowych są kodowane wzorce programów (dziecko naśladuje proste czynności, które widzi lub słyszy). Tu powstają też procesy psychiczne, jak zdolność myślenia abstrakcyjnego i posługiwania się mową, która jest właściwością daną tylko człowiekowi. W środkowej części mózgu znajdują się ośrodki odpowiedzialne za uczucia. Ośrodki te powinny być pobudzane przez zabawę z dzieckiem. Do tego nadają się zabawki pluszowe. W czasie głaskania, przytulania, rozmów z misiem pluszowym, małpką, pieskiem, kotkiem dziecko uczy się odbierać wrażenia i generować własne emocje. Prowadzi to do umiejętności dostrzegania, przeżywania i wyrażania uczuć, uczy miłości, poczucia bezpieczeństwa, tworzenia więzi, uspołeczniania, współpracy, a także pewności siebie[footnoteRef:2].  [2:  Gałkowski T., Szeląg E., Jastrzebowska G., Podstawy neurologopedii. Opole 2005, Uniwersytet Opolski.] 

W miarę upływu czasu, pod wpływem czynności pielęgnacyjno-wychowaw-czych wspomaganych zabawami dojrzewa kora mózgowa i wzbogacają się doznania zmysłowe. Dzięki sprawnemu funkcjonowaniu kory mózgowej dziecko zaczyna coraz bardziej logicznie myśleć. Im więcej zabaw ruchowych (układanie klocków, piramidek, układanek, rozsypanek), zabaw słownych, oglądania obrazków, ich nazywania tym lepiej, to wszystko prowadzi do wzbogacania słownictwa biernego i czynnego, wzbogaca pamięć i przygotowuje dziecko do przyszłych obowiązków szkolnych. (…)
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